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"Jego głosimy, zachęcając i pouczając każdego człowieka we wszelkiej mądrości, by każdego
człowieka przedstawić jako doskonałego w Chrystusie." Kol 1,28-29
Myślę, że powtórki w tym tekście nie są przypadkowe, dotyczą zarówno mnie jak i Ciebie.
Dotyczą każdego człowieka, który ma usłyszeć i uwierzyć, że Chrystus jest pośród nas, że to w
Nim ukryte są skarby mądrości i wiedzy.
A do nas należy mówić i dzielić się z innymi tą wspaniałością. 
Ktoś na tych rekolekcjach powiedział, a wystarczy się tylko odetkać......
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Chrystus pośród nas.    Kol 1,24-2,3
Czas rekolekcji był wypełniony doświadczeniem  bogactwa chwały, Chrystusa pośród nas. 
Dziś nie chodzi tylko o to, aby wspominać z tęsknotą.
Dziś też jest czas objawienia tej tajemnicy pośród nas, w naszej parafii, w naszych rodzinach,
miejscach pracy, w naszej wspólnocie.
Trzeba tylko pozwolić Bogu działać.
Dlatego nie dam się chorobom, zmęczeniu, zniechęceniu.
Ktoś też modlił się i walczył o mnie, o moje kolejne nawrócenie.
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Rekolekcje już minęły, a Boże prowadzenie się nie kończy. Dzisiaj Pan skierował do nas
kolejne Słowo pokrzepienia. Ustami Pawła Apostoła przypomniał nam, że Boża ekonomia różni
się od naszej. Rekolekcje były czasem błogosławionym, czasem i miejscem, gdzie Bóg
przemieniał każdego z nas: zalęknionym podnosił głowy, wyciszonym otwierał usta, wycofanych
obdarowywał darami. Pojawiały się nawet myśli, co my z TYM zrobimy. Wracamy do naszych
parafii, na spotkania, gdzie wystarcza jeden stół, a krzeseł nawet jest zbyt wiele. Znów
patrzymy swoimi oczami. Bóg nie obdarowuje mnie tylko na dziś, ale Kościół - przeze mnie na
wieczność. Obdarza mnie łaską i Swoimi Darami, żebym mógł zakwitnąć, nie jak kwiatek do
butonierki - sam!, ale jak potężna łąka - przykryć szarą ziemię. Brakuje mi cierpliwości,
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chciałbym oglądać już owoce, a muszę pielęgnować te nasiona i dać się poprowadzić na pole,
aby wydać plony, aby ZAKWITNĄĆ. ALLELUJA!
Paweł
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